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Opłata pocztowa uiszczena ryczałtem 
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KINO-TEATR 


CZARY 


w Piotrkowie 


Niezwykła 


'Smierć 


Wielki i wspaniały film muzyczno śpiewny 
z bohaterskim tenorem ulubieńcem publi: 
czności Józefem Schmidtem w roli głównej 


SPRZEDANY GŁOS 


gra zrtystów! Cudny śpiewl 


i ciekawa treść! Znakomita 


dziecka 


w płonącej stodole 
Wstrząsający wypadek ped Piotrkowem 


Pomiędzy Stanisławem Drozdem, 
a teściem jego Wojciechem Parczyń- 
skim, zam. we wsi Krzepców gm. 


> Grabica istniały dawne spory na tle 


korona czechosłowacka 21.92, 


majątkowem. Niejednokrotnie do- 
chodziło do gwałtownych *kłótni. 
Drozd odgrażał się swemu teściowi, 
że spali całe domostwo, a z nim 
krwawo się rozprawi. 

"dniu wczorajszym, w godzinach 
wieczorowych, doszło do niezwykle 
ostrej wymiany zdań, pomiędzy 
Drozdem a Parczyńskim. W rezulta- 
cie Drozd pobił dotkliwie swego 
teścia, a kiedy żona jego Marjanna 
stanęła w obronie maltretowanego 
ojca, rozbestwiony wieśniak pobił 


i ją, poczem wybiegł z mieszkania. 

Wkrótce potem w zabudowaniach 
Parczyńskiego wybuchł pożar. Sto- 
doła, w której spała 3-letnia córecz- 
ka Drozdów, Stanisława—stała ca- 
ła w ogniu. Wszelkie próby wydo- 
bycia dziecka z płonącej stodoły — 
spełzły na niczem. Po zagaszeniu 
ognia, ze zgliszcz wydobyto zwę- 
glone zwłoki Drozdówny. Widok ten 
sprawił wstrząsające wrażenie na mie- 
szkańcach Krzepcowa. 

Sprawca podpalenia Stanisław 
Drozd—zbiegł w niewiadomym kie- 
runku. Władze bezpieczeństwa po- 
szukują podpalacza i przypadkowe- 
go dzieciobójcę. 


Wojna włosko—abisyńska na jesieni 


Wynurzenia angielskiej prasy nie| Genewie z energicznem żądaniem, 


“pozostawiają żadnych. wątpliwości, |aby skłonić Włochy do cofnięcia się 


iż położenie uważane jest za nader |z obranej drogi. Zagadnienia, które- 


„Daily Telegraph" ktiardzi, że na- 


leży się spodziewać, iż obecnie spra- 
wa sky) wysunie się na czoło. 
Korespondent tego dziennika w Pa- 
ryżu donosi, że mniejsze państwa, 
zwłaszcza zaś państwa skandynaw- 
skie, wystąpią prawdopodobnie w 
| Z | 


Giełda pieniężna 
tal Na zobraniu giełdy OZ ZOWĄ 
w Warszawie w dziale dewiz obrót by 
zmniejszony, przy tendencji niejednolitej, 
Notowano: Amsterdam 357.50, (--15), Bruksela 


89.15(—10),Berlin 213 (—15),Londyn 26.29,(--2) | 


Medjolan 43.40, Nowy Jork 527,25, przekaz 
telegraficzny na Nowy Jork- 5.27,50, Paryż 
3498, Pra 21.94, Stockholm 135.60, (-]-20), 
Zurych 172.70 (—5). W obrotach prywatnych: 
oś tę niemiecka 174.50, szyling auatrjacki 101, 
frank francuski 
34.95, frank szwajcarski 172.30, liry włoskie 


_38.5n, funty tureckie 4, funty sterlingów 26.27, 


leje rumuńskie 2.97, dolar gotówkowy 5.25,75, 
dolar złoty 9.04, rubel złoty 4.70, rubel 
srebrny 18, bilon 0.84, 


mi będzie się musiał zająć gabir 
brytyjski, są niemniej poważne od 
tych, które rozpatrywane były w 
sierpniu 1914 roku. 

„Morning Post” pisze, że według 
powszechnego mniemania, żadne no- 
we rokowania, czy rozmowy, nie 
zdołają przeszkodzić  wybuchowi 
wojny na jesieni. Rada Ligi Naro- 

ów jednakże w dniu 4 września 
będzie się zajmować nie napaścią, 
lecz  niebezpieczeństwem napaści. 
Dlatego też nie zapadną żadne po- 
zytywne postanowienia. 


Ile dzieci przewiozła 


kelej za darmo 
W pierwszym tygodniu imprezy 
dziecinnej przewieziono około 200 
tysięcy dzieci. Impreza ta zakończy- 
ła się 21 sierpnia o godz. 24-ej t. ji 
po tej godzinie dzieci bezpłatnie 
wieźć nie można. 


E T ROEE OE WRO E EEE 


ZAWIADOMIENIE 


i2 Zarząd Gimnazjum z prawami szkół państwowych i Kierownictwo 
Szkoły Powszechnej Tow. Szkoły Średniej w Piotrkowie (ul. Pierackiego 1) 


zawiadamia osoby zainteresowane, 
do wszystkich klas rozpoczną się 
o godzinie 9 rano. 


że egzaminy dla nowowstępujących 
dnia 2 września b. r. (poniedziałek) 


Podania i zapisy przyjmuje kancelarja gimnazjum codziennie w go- 
dzinach od 10-ej rano do 1 po południu. 
Rok szkolny rozpocznie się w dniu 3 września r. b. 


EEE SETE A A E EE 
w SS 


bateryjne i kryształkowe. 
ALE NA SKŁADZIE 


UWAGAI 

Firma ELEKTRON-RADJO ST. SZYMAŃSKI 

-_ Piotrków Trybunalski, Słowackiego 22, 
Poleca po bardzo niskich cenach 

PIERWSZORZĘDNE APARATY RADJOWE do sieci, 


radjowy i elektrotechniczny. ; 
ŁADOWANIE 1 KONSERWACJA AKUMULATORÓW 
Solidna naprawa radjoodbiorników wszelkiego typu. 


świeże baterje oraz sprzęt 


Początek o godz. 6, 
w niedziele i święta 


o godz. 4 p. p. 
Nad program aktual- 
ności dźwiękowe 


Piotrków=-Tomaszów—Radomsko, sobota dnia 24 i 5 X 


KINO-TEATR 


NOWOŚCI 


w Piotrkowie 


Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 18. Telefon Nr. 10-21. .Skrzynka poczt. 1355. Konto P. K. O. Nr. 141-734. 


| Cena 10 groszy 
INN Rok XXI 


ZEM Prawo 


Adres Redakcji i Administracji: 


Dziś dawno oczekiwany 


polski film p. t. 


PRZ 


Wł. Walter, St. Sielański i B. 


WIELKA KATASTROFA 
w Berlinie 


20 osób pod gruzami. Wojsko i straż pożarna w akcji ratowniczej 


Zaledwie zdołano ugasić zgliszcza 
po wielkim pożarze na wystawie ra- 
djowej, a już nowa wstrząsająca ka- 
tastrofa wydarzyła się w stolicy Nie- 
miec. 

Na przestrzeni 50 metrów zawalił 
się tunel kolejki podziemnej przy ul. 
Hermana Goeringa, będący jeszcze 
w budowie. Podkop runął w chwili, 
gdy w podziemiach, pomimo pory 
osy pracowała część robotni- 

ów. 

W szybie głębokości około 30 me- 
trów pogrzebanych zostało pod ma- 
sami ziemi, piasku i budulca oko- 
ło 20 osób. 

Miejsee katastrofy przedstawia 
grozą przejmujący widok zniszczenia. 
W głęboką przepaść zapadł się m. 
in. wielki dźwig zelazny oraz cała 
żelazna konstrukcja. Widać też strzę- 
py szyn tramwajowych, oraz znisz- 
czone rury kanalizacyjne, wodocią- 
gowe i inne. W chwili katastrofy z 
rur wodociągowych buchnęła gwał= 
townie woda, lecz wkrótce rury wy- 
łączono. 

Sześć kompanji wojska, straż po- 
żarna, setki robotników oraz pomoc 
techniczna zakładów Siemensa pra- 
cują gorączkowo nad odkopywaniem 
ofiar katastrofy. W poblizu miejsca 
wypadku zainstalowano 4 aparaty 
tlenowe, przy pomocy których roz- 
łącza się spoidła,żelaznych konstruk- 
cji dźwigów. 

Po parogodzinnej, niezmordowa- 
nej pracy, zdołano narazie wydobyć 
4 robotników. Są oni ciężko ranni i 
niema nadziei utrzymania ich przy 
życiu. Niewiadomo dotychczas ile 
ofiar znajduje się jeszcze pod gru- 
zami. 

W parę chwil po zawaleniu się 
wykopu omal nie doszło do nowej 
strasznej katastrofy. Bezpośrednio po 
zapadnięciu się odcinka ulicy nadje- 
chał całym pędem przepełniony wóz 
tramwajowy nr. 13, który na szczę- 
ście, w ostatniej chwili zatrzymał 


Zwyżka cen zboża 


Zniżkowa tendencja, jaka panowa- 
ła od dłuższego czasu na krajowych 
rynkach zbożowych w ostatnich 
dniach ustąpiła miejsca wyraźnej 
zwyżce cen. Zjawisko to daje się za- 
uważyć na wszystkich naszych ryn- 
kach zbożowych, już od kilku dni. 
Tak więc żyto nowe notowane by- 
ło ostatnio po 10.50 zł za 100 klg. 
podczas, gdy jeszcze niedawno ce- 
na jego wynosiła 9 do 9,75 zł. To 
samo ma miejsce w zakresie pszeni- 
cy. 

Powodem tej zwyżki cen jest na- 
der niewielka podaż zboża ze stro- 
ny rolnictwa. Obrót na giełdzie war- 
szawskiej w dniu 20 b.m. wykazał 
tylko 625 ton żyta, a w dniu 19 b.m. 
nawet zaledwie 335 ton, podczas 
gdy na zebraniach poprzednich, 
obrót żytem wynosił powyżej 1000 
ton. 

W związku z bardzo małem zao- 
fiarowaniem zboża ze strony rol- 
nictwa, ustał niemal zupełnie w os- 
tatnich dniach wywóz zagranicę. Wy- 
syłane są tylko niewielkie transporty. 


SUDOR 


„w płynie 
„Ap, Kowalski” 
usuwa 


Wystrzegać się naśladownictw. 


POT 5 


się przed otwierającą się przed nim 
przepaścią, 

Przyczyny katastrofy nie udało się 
jeszcze ustalić. Władze wszczęły na- 
tychmiast surowe śledztwo, celem 
wykrycia winnych. Teren katastrofy 
zajmuje 50 metrów długości i 40 sze- 
rokości. 

Straszna katastrofa, która nastąpi- 
ła niemal bezpośrednio po pożarze 
wystawy radjowej odbiła się w ca- 
łem mieście głośnem echem, budząc 
zdenerwowanie i przygnębienie w 
najszerszych masach ludności. 


MANEWRY 


Garnizon piotrkowski 25 p.p. od- 
jechał wdniu wczorajszym na ma- 
newry wojskowe armji, które odbyć 
się mają w południowej części kraju. 


| Kronika Filmowa 


„Czary” — Sprzedany głos. Sa- 
ma sprzedaż głosu jest interesującem 
zjawiskiem, oczywiście jeśli głos jest 
wartościowy, a tem więcej zacieka- 
wia, gdy owemu procesowi towarzy- 
szy szereg zdarzenek, sytuacyjek z 
zakulis fabrykowania filmu z hawaj- 
skim nastrojem i życia młodych a- 
deptów akademji muzycznej. Właś- 
nie taka zdarzenia przedstawianam 
rezyser filmu „Sprzedany głos” Ne- 
ufeld. 

Człowiekiem, który sprzedaje głos 
jest Józef Schmidt, Schmidt ma na- 
prawdę piękny głos i sceny z nim 
są estetyczne, acz najpiękniejszą jest 
scena, gdy nie widząc postaci Schmid- 
ta, słyszymy jego miły głos. Bowiem 
Schmidtowi choć brak pięknej twa- 
rzy i prezencji sławnego śpiewaka. 
Lecz kreacja jego, razem z głosem, 
zaciekawia i sprawia miejscami do- 
bre wrażenie, Film jest starannie 
zmontowany i należy do rodzaju mi- 
łych, godziwych rozrywek szarego 
dnia. Słp. 


Na falach eteru 


„Wesoła Fala“ na nieznanej 
planecie 

Tadeusz Hellender i Wiktor Bu- 
dzyński przenoszą się w swej „We- 
sołej Fali”, którą usłyszymy dn. 25 
sierpnia o godz. 21.30, na nieznaną 
planetę. Oprowadzani przez wizyta- 
torów Aprikosenkranza i Untenbau- 
ma, zwiedzimy tam szkołę, której 
trzy oddziały kształcą kandydatów 
na muzyków, literatów i polityków. 
Ilustracja muzyczna Jerzego Koła- 
czkowskiego. Ta 110 z rzędu „We- 
soła Fala” nosi tytuł „Lata ptaszek 
po ulicy”, 


Ilość słuchaczy w Szwecji rośnie 


Podczas pierwszego kwartału 1935 
r. liczba słuchaczy w Szwecji wzro- 
sła o 40.595, dochodząc do 773.787. 
Procentowo stanowi 12,5 proc. Małe 
miasteczko d' Oxelosund, mając 3000 
mieszkańców, liczy 637 odbiorniki, 
czyli 22 proc. bijąc w ten sposób 
rekord procentu ludności, posiada- 
jącej odbiorniki radjowe. 
legitymację Funduszu 


Zagubioną Pośrednictwa Pracy w 


Piotrkowie na nazwisko Marjanny Łuptas unie- 


ważniam- 
ini i tanio do sprzedania 
Okazyjnie sklep spożywczy 1 Pi- 
wiarnia w Bełchatowie w dobrych punktach 
zgłoszenia kierować Bełchatów „Kiosk”. 


EBUDZENIE 


W rolach głównych Zofja Nakoneczna, 
Janina Macherska, Al. Zelwerowic, St. Ja- 
racz, K. Junosza Stępowski. Igo Sym, 


Początek o g. 6 p.p. 
w niedziele i święta 
o godzinie 4 p.p. 
Nad program 
Tygodnik aktualności 

Sikiewicz 


w Piotrkowie 
MÓWIĄ ŻE... 


. zpowodu sławetnego anty robot- 
niczego wystąpienia na posiedzeniu 
Rady Miejskiej jednego z działaczy, 
które wywołało ostry protest w sferach 
robotniczych Z. Z. Z. ustosunkowuje 
się należycie przeciwko jego kandy= 
daturze zgodnie z honorem klasy ro 
botniczej. 


Szczęście Marcysi 


Dziwnie uprzędła się nić życia Mar- 
cysi Strzemienko. Prawie taki sam 


romans życiowy, jaki dawniej Mar-. 


cysia pożyczała dwa razy w tygod- 
niu w czytelni na rogu. Dziś Marcy- 
sia mogłaby z kart minionych prze- 
żyć wysnuć wzruszającą opowieść, 
alete słabe sześćdziesięcioletnie oczy, 
łzawiące i mgłą starości przesłonione 
już nawet i czytanie utrudniają, a 
cóż dopiero pisanie. 

Może jednak któregoś dnia zjawi 
się nareście ten nieszczęsny wiaro- 
łomca kajetan Brzytewka. Tęskne 
marzenia o niechybnym powrocie le- 
gendarnego już Kajetanka stanowi- 
ły jedyną osłodę starych lat. Marcy- 
si. Stara Marcysia żyła beztrosko, 
czasu jej na plotki nie brakło, bądź 
już na łaskawym była chlebie u swo- 
ich służbodawców, więc czasu mia- 
ła poddostatkiem. Trzeba wam bo- 
wiem wiedzieć, że stara Marcysia w 
jednym i tymsamym domu przesłu- 
żyła niemniej i nie więcej, tylko ca- 
łe czterdzieści pięć lat, a przed sze- 
ściu laty przeszła na „emeryturę” — 
jak sama o tem mówi — otrzymała 
małą izdepczynę na poddaszu w do- 
żywociu i tam pędzi wieczór swego 
pracowitego życia. Ech — mawia 
zwykle Marcysia — dzisiejsze służon- 
ce, to już nie takie som, co dawniej 
bywały, wszyckie latawce. Nigdzie 
miejsca nie zagrzejom, a pyskate, a 
grymaśne, a wymagalne aż strach. 

„Ja menszczyznów znam — zaczy- 
nała Marcysia każdą pogawędkę, bo 
skłonna była do długich rozmówek, 
chętna w wynurzeniach i przed każ- 
dym słuchaczem roztaczała obraz 
swojego życia, którego głównym bo- 
haterem był Kajetan Brzytewka. 

„Już nawet zapowiedzi byli dane, 
dokumenta wszyćkie akuratnie i fa- 
ktycznie przygotowani, a tu mój Kaj- 
tok nagle znikł, jak nieprzymierza- 
joncy zupa w dziurawem kotle. Znikł, 
przepadł i ostawił mnie bidnom sie- 
rotę. Dopiero po jakim czasie prze- 
wiedziałam się u starego Kożucho- 
szczaka, u chtórego Kajtuś robił w 
razurze, że jeszcze przed tygodniem 
ten zdrajca nikczemny z posady się 
przepowiedział, świadectwo wzion, 
takżesamo forse, co 'mu się tamój 
należało i ani śladu po nim”. 

Czekała biedna Marcysia dnie i ty- 
godnie powrotu Kajetana. Mijały nie- 
litościwie miesiące i lata, a o Kaje- 
tanie ani słychu. Znikł, przepadł, jak- 
by go ziemia pochłonęła, a biedna 
Marcysia łzy roni, żali się przed 
wszystkimi i płacze za Kajtkiem, lecz 
wiarołomcy kochać nie przestaję. 

Wiosną tęskniła Marcysia i rozpa- 
miętywała utracone szczęście. latem 
rozpacz ją brała okrutna, jesienią 
wspominała zdrajcę ze złością i gnie- 
wem nieprzejednanym, a zimą roiła 
tysiączne plany zemsty na niewier- 
nym kochanku. 

W takim zróżniczkowaniu stanu 
duchowego na cztery pory roku bieg- 
ły lata Marcysine coraz szybciej co- 
raz szybciej, coraz szybciej. 

(Dokończenie nastąpi) 


LJ 
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Dość cygańskich hypnotyzerów 


Najpierw hypnotyzują — potem okr<dają 
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Władze bezpieczeństwa ostro wystąpiły przyciwko cyganom—hypnotyzerom 


Do władz policyjnych coraz częściej do 
cierały wiadomości o tajemniczych i 
dziwnych kradzieżach popełnianych w o- 
becności osób poszkodowanych, które 
stwierdziły, że widziały dokładnie kra- 
dzież, lecz nie mogły jej przeciwdziałać, 
bowiem „coś* sparaliżowało ich wolę. 

Początkowo do meldunków takich od- 
noszono się sceptycznie, kiedy jednak do 
policji zwrócił się jeden z kaserów ko- 
lejowych, który stwierdził, że nieznajomy 
mu osobnik zbliżywszy się do kasy pod 
pozorem kupna biletów, „zasugerował 
go tak, że kasjer wydał mu „odbrowol- 
nie", pewną kwotę pieniędzy, zaczęto się 
sprawami temi interesować. 

Wkrótce, nieomal identyczne zamel- 

| dowanie złożył kasjer jednego z banków 


Wczoraj odbyło się w Pabjanicach po 
siedzenie Rady Miejskiej, na którem za- 
rząd miejski i komisja rewizyjna zdały 
sprawozdanie z wykonania budżetu na r. 
1934—35. 

Po odczytaniu sprawozdania, poddano 
ostrej krytyce gospodarkę komisarza rzą 
dowego Pabjanic p. Jabłońskeiśo i wska 


Pościś za zbiegłymi z Koronowa 
więźniami trwa w dalszym ciągu. 
Dzięki przychylnemu nastawieniu lud 
ności, która samorzutnie śpieszy ści- 
$ającym z pomocą, ujęto już 8 zbie- 
gów. 


Rabin Szapiro zmarł 


Dziś na cmentarzu żydowskim przy 
ul, Okopowej odbył się pogrzeb rabi- 
na lzraela Szapiro, brata cadyka z 
Kozienic, który zmarł wczoraj w 
szpitalu Przemienienia Pańskiego. 

Jak wiadomo, rabin Szapiro dostał 
się w Otwocku pod manewrujący po- 
ciąg, którego koła obcięły mu obie 
nogi, 

Na pogrzeb rabina ściąśneło do 
stolicy kilka tysięcy osób, zwolenni- 
ków cadyka z Kozienic. 


spółdzielczych. Do kasy w owym banku | czych prysł. Zaczęto się poważnie zasta 


Gospodarka komisarza rządowego 
przyniosła Pabjanicom 200 tys. zł. strat. 
Sensacyjna skarga do prokuratora 


| 


zbliżył się jakiś jegomość, wyglądający 
na cygana, który poprosił o zmianę 500 
złotowego banknotu. „Banknotu tego nie 
wręczył mi, wiedziałem o tem dokładnie 


— opowiadał kasjer — a jednak musia-. 


łem mu wydać pięćset złotych drobne- 
mi”. 

Policja mając wówczas pewne dane, 
przeprowadziłą dokładne śledztwo w re- 
zultacię którego aresztowała cygana Al- 
fonsa Sowaka. Okazało się, że dokonał 
on kilkunastu identycznych przestępstw 
hypnotyzując swoje ofiary. 

Ostatnio popełnione kradzieże cygań- 
skie w Łodzi i Pomiechówku odbyły się 
również w okolicznoścaich wskazujących 
że poszkodowani byli zahyptotyzowani. 

Foczątkowy sceptyzm władz śled- 


zano, że maisto poniosło straty w kwocie 
200.000 zł. 

W odpowiedzi, prezydent m, p. Suty- 
ma oświadczył, iż po podpisaniu proto- 
kułu komisji rewizyjnej i przedstawieniu 
go władzom państwowym — sprawa 
skandalicznej gospodarki zostaje skiero- 
wana do prokuratora, 


Wyłapywanie zbiezrów z Koronowa 


8-'u już ujeto, Jeden chciał sie nowies'ć 


Wszystkich osadzono w areszcie 
policyjnym na Wałach Jagiellońskich 
w Bydgoszczy, skąd wczoraj prze- 
transportowano ich do zakładu w Ko- 
ronowie. 

Po ukończeniu dochodzeń, 
więźniowie staną przed sądem. 

Wśród ujętych panuje wielkie roz- 
śoryczenie do prowodyrów ucieczki. 
W areszcie policyjnym w Bydgoszczy, 
jeden ze zbiegów — Piotr Jodko, 
skazany na 5 i pół lat więzienia usi- 
łował pozbawić się życia. Rozebrał 
się do naga i począł skręcać z ubra- 
nia powróz, by powiesić się w celi 
aresztanckiej, 

Szaleńca z trudem udało się uspo- 
koić, Charakterystyczne, że prawie 
wszyscy więźniowie nie przyznają się 
do winy, twierdząc, że uciekli tylko 
dlatego, by nie odsiadywać kary tak 
daleko od stron rodzinnych, 


MATURALNE 


ujęci 
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półroczny. Wykładają tylko profesorow 


F, A. ASTA o programie gimnazjów pań- 
stwowych istnieją od 1921 r, Kurs klasy 
ie dyplomowani, Wszystkie klasy rów- 


nolgełe. Zapisy codziennie godz. 5,30 — 8.30 w. 
Marszałkowska 155 i Praga Targowa 15 
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Rewizyta marynarki n emieckiej 


| Krążow ik „Koznigsherg” przybył do Gdyni 


GDYNIA 22.8. Dzisiaj rano przy- 
był do Gdyni krążownik niemiecki 
„Koenigsberg“ z rewizytą do polskiej 
marynarki wojennej. Na pokładzie 
przybyło 25 oficerów, 12 podchorą- 
żych i 550 szeregowych marynarki, 


o godz. 9 rano O.R.P. „Smok“ i powi- 
EA ZEACZAZZEWZWCZEE CH ZĘ. W W PE c "i, 
WALKA Z RELIGJĄ W SOWIETACH 
Składki ludności na budowę cerkwi 
wśród ludności miasta Władimir wvnio- 
sły już 40,000 rubli. Suma ta jest bardzo 
duża, jeżeli się zważy, żet mieszkańcy 
tego miasta są naogół bardzo biedni i że 
zarobki dzisiejsze w Sowietach są zniko- 
me. 


Na powitanie krążownika udał się | 


tał go w odległości dwu mil od por- 
tu, W tym momencie z krążownika od- 
dano 21 strzałów powitalnych, na któ- 
re odpowiedział tyluż strzałami pol- 
ski okręt „Bałtyk. Po wymianie 
strzałów krążownik zawinął do portu. 

O godz. 11-ej rozpoczęło się skła- 
danie wzajemnych wizyt. W godzinach 
popołudniowych dowódca krążownika 
„Koenigsberg“ wraz z 6 oficerami 
swej załogi odleci samolotem do War- 
szawy. Program pobytu gości w War- 
szawie przewiduje kilka wizyt oficjal- 
nych, złożenie wińca na grobie Nie- 
nanego Żołnierza oraz zwiedzanie 
miasta, 


Czy porucznik Kurowski 


był agentem „timi eta roziożenia" 
Tajemnice emigracji rosyjskiej przed sądem w Warszawie 


Proces, który odsłoni sensacyjne 

kulisy życia emigracji rosyjskiej w 
Polsce wkrótce znajdzie się na wo- 
kandzie sądu okręgowego w Warsza- 
wie. 
, Przed dwoma laty centralny komi- 
tet emigracji w Paryżu wydał odezwę 
do wszystkich rosyjskich organizacyj, 
Odezwa podpisana przez wielkiego 
księcia Cyryła, zwracała uwagę, że 
bolszewicy postanowili rozpocząć ak- 
cję fermentacyjną w emigracyjnych 
organizacjach, a czynić to mają przez 
swoich agentów, którzy będą się do- 
stawali wewnątrz organizacyj, celem 
ich rozbijania, Akcją tą kierować miał 
słynny „Komitet razłażenia '. 

W kilka tygodni po wydaniu tej o- 
dezwy, prezes związku rosyjskich in- 
walidów wojennych w Wilnie, generał 
dywizji Fiedotów, wydał okólnik do 
członków, że członek związku b. po- 


rucznik Murawski jest agentem bol- 
szewickim i dąży do rozbicia związ- 
ku, 

Murawski wytoczył szereg zarzu- 
tów przeciwko zarządowi Związku, 
szczególnie zaś przeciwko gen. Fiedo- 
towi. 

Stało się to powodem wydania 
wspomnianego okólnika. Murawski 
zaskarżył zarząd związku, byłybych 
wyższych wojskowych armji carskiej 
o zniesławienie, Jednakże sądy 
wszystkich instancyj uniewinniły o- 
skarżonych, wydając tem samem dru- 
zgocący wyrok na Murawskiego. 

Obecnie Murawski za pośrednic- 
twem swego obrońcy, adwokata Olle- 
ra, występuje o wznowienie procesu. 
Obrona domagać się będzie zbadania 
słynnego znawcy zagadnień prowoka- 
cji Burcewa, zamieszkałego w Pary- 
Żu. 
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nawiać nad niebezpieczeństwem tego ty 
pu przestępstw i w rezultacie władze 
śledcze rozesłały o tym nowym sposobie 
przestępców specjalne telefonośramy, do 
organów policyjnych w całej Polsce. 

W każdymbądź razie okazuje się, że 
uważana za bajkę wersja o masowej hyp- 
nozie znalazła konkretne zastosowanie w 
świecie przestępców. 


20 ludzi pod gruzami 


Skutki katastrofy tunelowej w Berlinie 


BERLIN, 22.8 — Rozmiary wczo- 
rajszej katastrofy przy budowie ko- 
lei podziemnej przekraczają znacznie 
pierwotne przypuszczenia, Zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że prócz czte- 
rech robotników ciężko rannych, wy- 
dobytych wczoraj, pod gruzami znaj- 
duje się jeszcze około 20. 

' Miejsce wypadku sprawia niesamo- 
wite wrażenie. Cała okolica nocą to- 
nie w ciemnościach, gdyż rozdzielnik 
światła elektrycznego, obsługujący 
dzielnicę przy bramie Brandenbur- 
skiej, zawalił się. Miejsce katastrofy 
oświetlane jest wielkimi reflektorami 
wojskowymi. W ich promieniach wi- 
dać zarówno zwaliska tunelu, jak i, 
setki ludzi, pracujących na terytor- 
jum, zawalonem sztabami żelaznemi, 
kamieniami, cegłą i żwirem, 

Sześć kompanii Reichswehry two- 


rzy kordon, odgradzający mieisce 
katastrofy od naporu ludzi tłumnie 
śpieszących z całego miasta, Liczne 


oddziały straży ogniowej i szereg ka- 


Z uwagi na bliski termin rozpoczęcia 
narodowo - socjalistycznego kongresu 
partyjnego w Norymberdze, władze tego 
miasta wydały, wedłuś nadeszłych tu 
wiadomości, zarządzenie, na mocy które- 
$o wszystkie sklepy żydowskie mają 
być na czas trwania kongresu zamknięte. 
W tym czasie nie wolno będzie również 
żydom odwiedzać restauracyj, teatrów, 


Wydział ti-ty cywilny sądu okręgo- 
wego rozpatruje niezwykły spór. Robot- 
nik rzeźni Wacław Lipnicki wystapił z 
powództwem przeciwko  Ubezpieczalm, 
domagając się przyznania mu 30,000 zło- 
tych za paraliż prawej ręki, spowodowa+ 
ny niedbałem leczeniem. 

Lipnicki ukłuł się w palec podczas pra 
cy, wskutek czego wywiązało się zaka- 


KONGRES RAD ZAŁOGOWYCH 
W związku z uchwałą Kongresu rad, 
załogowych w przedmiocie skrócenia 
dnia pracy do 6-ciu godzin, odbyła się 
konferencja przedstawicieli Centr. Zw. 
Górników wyp kai ZZZ. i ZZP., która 
wystosowała do Związku Pracodawców 
Górn, - Hutniczych — pismo o wyzna- 
czenie w najbliższych dniach konfeerncji, 
celem załatwienia uchwalonych przez 
kongres postulatów. Między in. ma być 
poruszona sprawa właściwych zasad wy 
nagiporenia za okres płatnych urlopów. 
wiązki proektują zwołania ponowne 


go kongresu. na 1-$o września. Wspólne 


wystąpienie wymienionych związków jest 
pocieszającym objawem, Dowodzi ono, 


Ogród Zabaw „100 Pocieck" 


2 dni radości i wesela. W sobotę 
24 b. m. o godz. 5-ej popoł. 


KRÓLOWA WYDAJE BAL 
Oprócz pierwszorzędnych atrakcyj 
oraz bezpłatnej Een artystycznej 

Wielka Parada Taneczna 
Wszyscy wszędzie tańczą! Wę- 
drujące orkiestry! Najlepsze pary 
taneczna otrzymują naśrody w 
książeczkach P, K. O. Wejście 25 
śr. Pp, Wojskowi i dzieci 15 gr 
Uwaga! Uwaga! 
W niedzielę 25 b. m. o godz, 3-ej 
popoł. oprócz bogatego programu 

KONKURS 
ma najrzystojniejsześo mężczyznę. 
nagroda: 50 złotych, 

na najbrzydsześó'mężczyznę 

nagroda: 25 złotych, 

na najokazalszą łysinę 

nagroda: 25 złotych. 
Giosuje publiczność. Wejście 25 
śr. Pp. Wojskowi i dzieci 15 gr. 
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Żydom nie wolno odwiedzać 


lokali publicznych — i pokazywać sie na ałównych ulicach 


| 


Sensatyiyjna skarga przedw Ubezniecalni 


o 30 tysięcy odszkodowania 


Z FRONTU PRACY 


W związku z wysiedleniem p. Otmara- 
Bersona zamieszcza „Prawda'” obszerny 
artykuł utrzymany w niewybrednym to- 
nie pełen wycieczek osobistych pod adre 
sem p. Otmara į oświadcza, że bezpo- 
średnim powodem wysiedlenia p, Otma 
ra było nazwanie narodu rosyjskiego w 
jednej z ostatnich korespondencji naro- 
dem rekordowo zakłamanym, 

„Prawda“ pisze, że Rosja sowiecka 
gotowa jest przyjąć innego koresponden - 
ta, nie wymagając od niego pochwał i a- 
probaty zarządzeń władz świewkich, W 
wystąpieniach jednak p. Otmara rząd so 
wiecki dopatrzył się obrazy narodu ro- 
syjskiego, 


retek pogotowia ustawionych jest u 
wylotu wszystkich ulic, 

Wejście do tunelu zatarasował 6l- 
brzymi dźwig. Nie sposób go w cało- 
ści wydobyć, trzeba więc podzielić go 
na części. Robi się to przy pomocy a- 
paratów tlenowych, przecinających 
wielkie sztaby żelazne, Na ruchomych 
drabinach, umieszczonych wzdłuż 
ścian tunelu pracują setki robotników, 
uprzatających poskręcane zwoje ka- 
bli. Z Essen sprowadzono 12 wykwa- 
lifikowanych górników ze specjalnemi 
przyrządami, do odkopywania zawa- 
lonych konstrukcji w tunelu, celem 
przyśpieszenia akcji ratunkowej, Wiel 
kie utrudnienie w pracy sprawia pod- 
noszenie się poziomu wody zaskór- 
mej, gromądzacej się w tunelu, 

Co spowodowało straszną kata- 
strofę? Przeważa opinia, iż przyczyną 
były błędy w strukturze. Dużą rolę 
odegrać też mógł fakt, że tuż obok 
tunelu wciąż krążyły tramwaje, wy- 
wołując stałe wstrząsy. 


kin i wszystkich lokali publicznych, Rów 
nież przechadzanie się żydów po głów- 
nych ulicach miasta jest w ich własnym 
interesie zakazane. 

Żydowska gmina wyznaniowa w No- 
rymberdze zwróciła się do żydów z ape- 
lem trzymania się podczas kongresu na 
uboczit. 


żenie krwi. Udał się on do ambulator- 
jum chirurgicznego Ubezpieczalni, gdzie 
w ciągu 6 dni leczono go tylko ma- 
ściami, mimo silnej gorączki. 

Lipnicki twierdzi, że zaniedbanie le- 
czenia ręki spowodowało w następstwie 
paraliż ręki. Sąd okręgowy zdecydował 
w tej sprawie powołać biegłych lekarzy. 
którzy przeprowadzą ekspertyzę. 


że tam, gdzie chodzi o istotny interes 
robotników, związki, mimo dzielących je 
różnice, mogą i winny prowadzić wspólną 


cję. 
STRAJK ROBOTNIKÓW 
DRZEWNYCH W RADOMSKU 

Od dwu tygodni strajkują robotnicy 
drzewni w fabryce „Mazovia” w Radom 
sku, Dla poparcia straikujących odbywa- 
ją się zebrania w Radomsku i Częstocho 
wie, gdzie są zbierane składki dla rodzin 
walczących robotników. 

Rzecz charakterystyczna — drukarnie 
miejscowe odmówiły wydrukowania odez 
wy strajkowej.-Odezwę wydrukowano w 
Częstochowie. 

STRAJK OKUPACYJNY 
500 ROBOTNIKÓW 

W tkalni mechanicznie Lewickiego i 
Engla, Sienkiewicza 61 w Łodzi, wybuchł 
strajk na tle zamierzoneśo zamknięcia 
fabryki i zwolnienia wszystkich robotni- 
ków. 

Wszyscy strajku'ący w liczbie 500, po- 
zostali w murach fabrycznych. 

GROŹBA STRAJKU ROBOTNIKÓW 

RYMARSKICH 

Robotnicy rymarscy, zatrudnieni w fa 
brykach SEEEN, wystąpili z akcją 
przeciwko obniżaniu płac, stosowanem w 
większych firmach, Robotnicy zażądali 
podpisania deklaracji o przestrzeganiu 
dotychczasowych warunków płacy robot 
niczej, W razie odmowy, 22 b. m. rozpocz 
nie się strajk robotników rymarskich. 


RADJO 
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6.30 Pieśń poran, 6.36 Gimn. 6.50 Płyty. 
8,25 Wsk. prakt. 11.57 Sygnał i hejnał. 12.15 
Koncert. 13,00 Chwilka dla kobiet. 13.05 
Płyty, 13.30 Z rynku pracy. 1545 Przegląd 
giełd. 15.25 Wiad. o eksp. 15.30 Płyty. 16.00 
Pogad. społ. 16.15 Koncert. 1635 Pogad. dla 
chorych. 16.50 Codz. odcin. prozy. 17.00 
Recital fort. 17,30 Wspomnieni eo królu te- 
norów M;ierzwińskim. 17.40 Koncert ork. 
mandolinistów. 18.00 Reportaż. 18.15 Cała 
Polska śpiewa. 18.30 Skrzynka ogólna. 18.40 
Chwilka społecz. 18,45 Walce. 19.05 Program 
na dz. nast. 19,15 Koncett-rekl, 19.30 Reci- 
tal śpiew. 19.50 Aktualńy monolog. -20.00 
Skrzynka roln. 20.10 Płyty, 20.45 Dz. wiecz. 
20.55 Obrazki z życią dawn. i współcz. Polė 
ski. 21.00 Koncert. 22.00 Wiad. sport. 22.10 
Płyty. 23:00 Wiad. meteor. dla kom. lotn. í 
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ZE ŚWIATA 
MANEWRY WŁOSKIE 


Manewry włoskie na północy kraju 
mają się rozpocząć w całej ni | 
sierpnia. Strona czerwona, korzystając 
ze słabych osłon strony niebieskiej, zaa- 
takować ma Alto Adige. Strona niebie- 
ska bronić będzie terytorjum włoskiego 
od najścia z północy. Łącznie w mane- 
Ważą włoskich weźmie "udział 300.000 
udzi, 


ZBROJNA NEUTRALNOŚĆ HISZPANII 


Rząd hiszpański, pragnąc za wszelką 


wypadek zbrojnego konfliktu włoski-a- 


skowych wzmacniając nadzór nad punk- 
tami strategicznemi. Władze wojskowe 
postanowiły na wodach Barcelony utrzy- 
mywać stale dwa statki wojenne, Dwa 
inne statki pilnować mają wysp Balear- 


skich. 

WŁOSI OPUSZCZAJĄ ABISYNJĘ 
40 rodzin włoskich musiało opuścić A- 
dis Abebę wobec stałych szykan abisyń- 
skich. Według informacyj włoskich ze 
stolicy Abisynji, cesarz uważa wojnę za 
nieuniknioną, 15000 wojowników z ple- 
mienia Uallo dostało nowoczesną broń i 
wyruszyło do prowincii Tigre, koło gra- 
nic Erytrei. Negus pokłada w tej dywi- 
zji wielkie nadzieje. 

CYKLON W TUNISIE 
Północna część Tunisu nawiedzona zo- 
stała przez cyklon, który poczynił wiel- 
kie spustoszenia w winnicach. Ofiarami 
cyklonu padło kilku rannych. 

ZWŁOKI JONESA SPALONE 
Trumna ze zwłokami dziennikarza _a- 
merykańskiego Jonesa przybyła do Pe- 
kinu. Po rózpoznaniu tożsamości zamor- 
dowanego przez bandytów chińskich 
dziennikarza, trumnę ze zwłokami prze- 
niesiono do krematorium na cmentarzu 


Z KRAJU 
SEKRETARKA RASPUTINA PRZED 
SĄDEM 


Przed sądem w Pińsku zasiadła wła- 
ścicielką majątku Zajerze, Gołowinowa, 
była irejlina dworu carskiego i sekretar- 
ka Rasputina, oskarżona o obrazę miej- 
scowej nauczycielki, Sąd skazał Gołowi- 
nową na 4 miesiące więzienia i 300 zł, 
śrzywny, 
ZWIĄZEK POLAKÓW W GDAŃSKU 
arząd Główny Związku Polaków w 
Gdańsku postanowił otworzyć: dwie no- 
we file. Jedna z nich ma być uruchomio 
na w wiosce Postołowo, gdyż domagała 
się tego polska ludność tej miejscowości. 
Druga filja będzie powołana do życia w 
Neukirch, w powiecie Gdańskie Wyżymy, 
NA WYBRZEŻU POLSKIM POGODA 
Temperatura na wybrzeżu- polskiem 
wynosiła wczoraj 18 stopni w cieniu już. 
o $. 8 rano, Po mglistym poranku zapa- 
nowała słoneczna i ciepła pogoda, Lek- 
kie wiatry zachodnie. Temperatura wody 
morskiej wynosi 21 st. 
SEKWESTRATOR SKAZANY ZA , 
NADUŻYCIA | 
Sekwestrator Tadeusz Kowalski przy- 
właszczył sobie podczas urzędowania 
3090 zł. i przeprowadzał inne oszukańcze 
operacje, za co odpowiadał przed sądem 
okręgowym w Lublinie, który skazał go 
na 3 lata więziemia i zasądził na rzecz 
skarbu powództwo cywilne zdefraudowa 
nych sum. 


Pod kołami pociągu 


Dziś o godz. 8 rano na ül, Grochow- 
skiej w pobliżu Czapelskiej wydarzył 
się śmiertelny wypadek kolejowy. 

Z pociągu kolejki Jabłonna-Kar- 
czew, wypadł, jadący na stopniach, 
jakiś pasażer, lat około 35. 

Nieszczęśliwy dostał się pod koła, 
które przecięły go przez pół. Nazwi- 


Śmiertelny cios orczykiem 


W czasie jarmarku we wsi Wiskit- 
ki, pow. Błońskiego, doszło do bójki 
na tle porachunków osobistych, W 
pewnej chwili Kotowski Edmund, lat 
21 ze wsi Humeń porwał orczyk ; u- 
derzył nim w głowę Marjana Przy: 
tyckiego, zamieszkałego we wsi Gdo- 
wo, pow, Korabjewice. 

Przytycki po trzech godzinach mę- 
czarni, wyzionął ducha. Zabójcę i or- 
czyk przekazano władzom śledczym. 
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Mzbilzec'a 
wojsk hiszp ńskich 


MADRYT, 22.8. Korespondenci 
wielkich dzienników hiszpańskich dono- 
szą z Kadyksu, że obecność dwu hydro- 
planów włoskich w Cabo de Tarifa (pro 
wincja Kadyks) wywołała tam wielkie 
zaniepokojenie. Włosi wyjaśniają swoją 
obecność tem, że mają za zadanie strzec 
okrętów włoskich wiozących transporty 
broni i amunicji, 

Władze hiszpańskie na wszelki wypa- 
dek zarządziły mobilizację znacznych od 
działów wojska, które znajduje się już -w 
drodze do Kadyksu. Ściąśnięto znaczne 
oddźiały z garnizonów w Kordobie, Ma- 
ladze i Sewilli. Wojska te obsadzą połud 
niowe wybrzeże hiszpańskie, 

Jakkolwiek władze hiszpańskie odma« 
wiają wszelkich wyjaśnień pewnem jest, 
że zarządzenia te nie opierają się na za- 
miarach wojowniczych, lecz są środkami 
ostrożności 


cenę utrzymać neutralność Hiszpanii, na. 


bisyńskiego, wydał szereg zarządzeń woj . 


japońskim, gdzie zwłoki zostały spalone.: 


ska pasażera dotąd nie zdołano usta- 
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Migawki z Olimpiady Szachowej 


Mistrzówie, ich żony i kibice 


Warszawa zdała swój egzamin szacho- 
wy na całą piątkę. Przycichli sceptycy, 
zniknęli gdzieś pesymiści, zostali tylko ci, 
którzy mówili od pierwszej chwili — zo- 
baczycie ilu ludzi interesuje się szacha- 
mi, dla iłu ludzi stanówią one najcudow- 
niejszą rozrywkę i najwspanialszą szłukę, 

I optymiści nie zawiedli się, Mało — 
rzeczywistość przeszła ich oczekiwania. 
Codziennie przez salony kasyna oficer- 
skiego przewija się około tysiąca osób. 
Przychodzą starzy i młodzi, mężczyźni i 
kobiety i ci, w eleganckich nowiutkich 
garniturach, i ci w zdartych, podniszczo- 
nych pantoflach, Przychodzą profesoro- 
wie uniwersytetu i rzemieślnicy, pejsaci 
żydzi z Nalewek, i młodzi robotnicy, 
grajkowie z Ł, K. S-ów, Ale najwięcej 
przychodzi młodzieży. Młode 12-letnie i 
13-letnie chłopaki zwartym pierścieniem 
otaczają stoły, skupiają się przy tabli- 
cach orjentacyjnych, w niemej kontem- 
placji stają przed wielkim puharem, Na 
twarzach mają wyrytą powagę i w ja- 
kiemś nabożnem skupieniu obserwują grę 
mistrzów. Bardziej doświadczeni szeptem 
udzielają informacji — „nowicjuszom” — 
lecz ten szczupły w okularach to Alio- 
chin, a ten łysy przy naszej chorągiewce 
to Tartakower, fajno gra — mówię ci. 
Informujący — niewiadomo dlaczego za- 
śmiał się głośno i natychmiast po sali 
przeszło psykanie tss, tss — ciszej, 

. 

Po skończonych rozgrywkach wypełnią 
się bufet kasyna, Każda ekipa ma swój 
stolik udekorowany chorągiewką o naro- 
dowych barwach. Przy stolikach siadają 
szachiści, ich żony i warszawscy przyja- 
ciele. Bowiem kibice warszawscy zdołali 
już sobie wyrobić sympałje i antypatje 
i nawzajem pozyskać zaufanie i przyjaźń 
obcych reprezentantów. Pod przewodnic- 
twem profesora Vidruara dyskutuje po- 
ważnie nad roześranemi partjami ekipa 
jugosłowiańska, słynna w bufecie z wil- 
czego apetytu, Liczna jest ekipa czecho+ 


| 
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słowacka. Przewodniczą jej młodziutki, 
szczupły Flohr i jeśo przed kilku dniami 
poślubiona małżonka. Pani Flohrowa jest 
wybitnie elegancka, na delikatnych pa- 
luszkach nosi duże brylantowe pierście- 
nie, robi wrażenie jakiejś jedynaczki 
króla smalcu į jest podobno córką... ko- 
misarza sowieckiego. Przy stoliku ekipy 
czeskiej gromadzi się wielu sympatyków. 
No bo z Czechami, tak łatwo jest się po- 
rozumieć — mówi się prawie tak, jak po 
polsku. 

Stolikowi węgierskiemu patronuje 
śliczna, dwa razy dziennie przychodząca 
pani, czarująca wszystkich graczy i ki- 
biców ślicznemi uśmiechami, i, odurzają* 
ca wonią mocnych perfum, Jest to świet- 
na tancerka siostra młodziutkiego wicemi- 
strza Węgier Lillienthala. Spotkali się 
przypadkowo w Warszawie i jaknajczę- 
ściej starają się być ze sobą razem. Pan- 
na Lilienthal gładzi po twarzy z jakąś 
macierzyńską tkliwością, młodszego od 
niej mistrza, a przypatruje się temu, za- 
zdrosnym okiem, mistrz Węgier — ongiś 
słynny futbolista, Steiner. 

* 

Mistrz świata Alichin stoi przy barze 
bułetowym i pije., wódkę, jak rodowity 
warszawianin, Fachowo wlewa do gardła, 
znika zawartość jednego kieliszka, dru- 
giego, trzeciego, czwartego... Wydaje się 
chwilami, że mistrz w myśl przykazom 
turniejowym, śpieszy się z matami, że 
chce przed upływem 2 godzin wychylić 
36 kieliszków. Na progu staje para mło- 
dych ludzi. Mężczyzna patrzy na zabiegi 
Aliohina z radością, kobieta z grozą. 


Mężczyzna uśmiecha się i mówi: Widzisz 
Zosieńko, on pije i jest mistrzem świata, 
ma genjalny umysł, a ty mówisz, że picie 
szkodzi intelektowi. Kobieta jest skon- 
fudowana. Tak — odpowiada blado — 
ale nie wszyscy, mają genjalny umysł. 

* 

Jasno oświetlone okna kasyna oficer- 
skiego, rozwarte są szeroko, Wlewa się 
przez nie do sal rozgrywek fala chłod- 
nego powietrza wieczornego. Siedzący 
przy stolikach gracze zdejmują mary- 
narki. Jest im gorąco. Na cżoła pokryte 
„nabrzmieniem z wysiłku żyłami, wystę: 


puje pot. Tak trudno jest wygrać partję 


z mocnym przeciwnikiem... 
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Niewiarygodne porzążki w domu 


przy ul. Młei 31 
Koty wpadają do otworów wentylacyjnych, 
lokatorzy nie mogą rozpałać ognia 


Upór kamienicznika, który mimo na- 
legań lokatorów, nie remontował budo- 
wii — spowódował straszną w skutkach 
katastrofę przy ul. Freta 16, Obecnie 
notujemy znów kary godną opieszałość 
właściciela domu przy ul, Miłej 31. 

Jeszcze w. styczniu r. b, lokatorzy 
wspomnianego domu złożyli w Urzędzie 
lnspekcyjno - Budowlanym podanie z 
prośbą © interwencję i wydanie nakazu 
dokońania gruntownego remontu kamie- 
nicy 

W marcu nakaz taki został wydany 
do tej pory jednak karygodne stosunki 
przy ul, Miłej 3 panują w dalszym cią- 
gu. 


Kapitan przemytniczego okretu i aferzysta 


Hartglas pisze w więzieniu swoje pamiętniki 


Sprawa o szantażowanie rodziny zna- 
nych kupców futrzanych Chęcinerów, in 
teresuje b. mocno żydowską opinię pu- 
bliczną. Należy bowiem do niezwykłych 
wypadek, by córka wraz z narzeczonym, 
toczyli wojnę na śmierć i życie, z całą 
rodziną, wojnę w której nie gardzona 
szantażami, denuncjacjami i t. p. 

Henryk Hartglas chwilowo zwolniony 
z więzienia, pobrał się z Felicją Chęcine- 
równą. Obecnie Hartglas przebywa w 
oczekiwaniu na rozprawę w więzieniu 
przy ulicy Dzielnej. Zwrócił się on do za 
rządu więzienia o zezwolenie na pisanie 
pamiętników. Tymczasem jedno z żargo 
nowych pism uprzedziło Hartglasa i dru 


Sport 


RING WOLNY! 
Przed meczem +okserskim Polska — 
Niemcy 


Stadion Wolska Polskiego będzie w 


dniu 1 września r. b. świadkiem niezwy- 
kle interesującej batalji bokserskiej mię 


== OGŁOSZENIA DROBNE 


NAUXA I WYCHOWANIE 


URSY handlowe im Sekułowicza. Żóra- 
'wia 42, dają gruntowne wykształcenie 
zawodowe, Zamiejscowi listownie, 1734 


CTUDENT U. W. oszukuje korepety- 
cyj. Nłedrogo. Referencie, atwo 
oferty do Redakcji sub. „Germanista”. 


TĄNCÓW wyucza szkoła Władysława Su- 


likowskiego. Kompletach — pojedyńczo. 
Praga, Szeroka 22. 1782 


TAŃCÓW 


Chłodna 14. 


POSADY ZAOFIARÓWANE 


śwarantuję wyuczenie, 
Szkoła prof. nerona 
807 
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F ] na stałą posadę z dobremi 
_ świadectwami lub kaucją potrzebny. 
Dzielna 9 m. 8. Zgłaszać się 8—9 wieczór. 

4631 


p OTRZEBNA uczenica do krawieczyzny 
z początkami, Przemysłowa 7—94. 


4620 

p OTRZEBNY kolporter, natychmiast 
wymagana gotówka od zł. 150 — 300. 
Warszawa, Alberta 6 m. 59. 4615 


p OTRZEBNY czeladnik i podręczny na 
durchnity i pół. Łucka 34 m. 98. 4621 
OTRZEBNA dziewczyna do dwojga 


dzieci, Targówek, Ks. Ziemowita 
4a — 14. Zgłaszać się godz, 4—6, 4622 


OTRZEBNY czeladnik na wywrotki, 
Krochmalna 34 m, 48. 4630 


POTRZEBNI czeladzie na damską szpil- 
rf skórzane, obcasy, Wileńska 5 
j 4629 


— 


p 9TRZEBNE kuchąrki, pokojówki, słu- 

żące z dobremi świadectwami, Pośred 

nictwo i sów: Biuro Funduszu Pra- 
y 


cy, Oddzia zat Domowej: Ciepła 
21, tel. 2-53-27 i Mokotowska 50, tel. 
9-61-44. 4625 


TOLARZ — ręczny potrzebny, ul. 
$ Łucka ae” r. 74023 


| KUPNO — SPRZED dż | 
KOŁDRY z najlepszej waty, Bie- 


A. A.A.) lizna pościelowa, Przeróbki. 
Wykonanie solidne, Najtaniej w fabryce 
Waty i Wyrobów Pościelowych Braci Krćcz- 
mer, Firma egzystuje od 1875 roku. Chłodna 
29 w podwórzu parter, Telefon 2,06.25, 1800 
AA) MERLE własnej wytwórni gotowe — 

na zamówienia, ceny najniż- 


tze,, warunki najdogodniejsze, Firma chrze- 
ścijańska, Nowy Świat 12. 1751 


AA) (APC-ANY higjeniczne, automa- 
Mczne. Wkłady do łóżek, Otomany. Kozet- 
ki, Najtaniej poleca”wytwórnia TWARDA 12, 


1613 
MENRE 


86 PRACOWNIA FUTER NO- 

! WY - ŚWIAT 62, TEL. 
56-17-48, Wykonywa wszelkie roboty kuśnier- 
skie z własnych i powierzonych futer. Prze- 


tóbki, reperacje. Robota pierwszorzędna. 
Najnowsze modele. Warunki dogodne. 1803 


; 1 


P) PŁYTY zamiana, Patefony 2 spręży- 
nowe 40 złotych, Lepsze 53. „Nowo- 
phon”, Chłodna 66 — 76. 1026 


Pea nowe 1. Najnowsze 1,20. Patefony 
2-wu sprężynowe 45 zł. zamiana płyt 
sześć za jedną. 


Bazar Genewski, Chłodna 51. 1002. 


pEYTY od 35, nowe zł, 1,—, najnowsze 1.30. 
Zamiana płyt, Patefony dwusprężynowe 
od zł. 56—. PRZEBÓJ, ŻELAZNA Nr. 84 
m. 19. 


pzzrY od 30, nowe zł. 1. najnowsze 1.25 
Zamiana płyt. Patefony dwusprężynowe 
zł. 56, „Muza” — Chłodna 44 m. 12. 1013 
pŁYTY od 0.35, nowe zł. i, najnowsze 1,30. 

Zamiana, patefony od zł, 56. „DŻWIĘK” 
Chłodna 34—20, 1023 


OWER najtaniej w firmie A. Rybowski, 
wózki trzykołowe i lakierowanie ram. 
Leszno 26 tel. 11-95-54. 


35 ZŁOTYCH z licytacji garnitury, pła- 
a szcze, spodnie, materiały Doeme 


Nowolipie Nr, 21 — 12 


ZGUBIONO — ZNALEZIONO | 


pRZYBŁAKAŁ się pies - wilczur. 20.8. 
Odebrać Saska Kępa 20 m. 6, Rusino- 
wicz. 4626 


GZEMĘ, wszelkie inne skórne, usuwa 
zbawienna „Maść Świętojańska” zioło- 
wa, Laboratorjum „Deida”* Warszawa, Kru- 
cza 46. Telefon 931-01. Prowincja zalicze- 
niem pocztowem. WYCIĄĆ! 


M ĘŻCZYŹNII „Niemoc”, jej przyczyny 


i nowoczesne sposoby leczenia — 


poradnik Dr. Parczewskiego, tylko 50 
roszy. Pomarski, Warszawa, Warecka 
10-18. - 1 


PARCELE BUDOWLANE 
CZERNIAKÓW 
ZĄBKI „55% koleją, 


Nr. 2) i Dworzec Wileński) 
połeca na najdogodniejszych warunkach 
Górnośląskie Towarzystwo Hipóteczne, Ka 
towice Informacje w dni powszednie; Żó- 
rawia 42/14, telefon 9.93,02, godz. 10 — 2, 
4 — 6 oraz na terenach codziennie. 1730 


w miastach 
—ogrodach 
(tramwaj 


W dobrach Osieck i Miastków pow. Gar- 
wolińskiego, należących do masy spadkowej 
po ś. p. Jakóbie Hr. Potockim przeznaczo- 
ny jest do sprzedaży na pniu drzewostan 
różny, stanowiący poręby na rok 1935-36, 
a mianowicie: w lasach Osieckich 12018 szt, 
iw lasach Miastowskich 3013 sztuk. 

Osoby reilektujące na kupno powyższych 
poręb zechcą się zgłosić do Administracji 
tych dóbr do majątku Łucznica (4 kilometry 
od stacji kolejowej Pilawa) gdzie otrzymają 
zezwolenie na obejrzenie lasu. =» =.=» - 

Oferty, z podaniem zaoferowanej sumy za 
każdy objekt odzielnie 


Centralnym Zarządzie masy 
(Warszawa, AI. Ujazdowskie 34) 
września 1935 roku. IŁ 

Zarząd masy spadkowej pozostawia sobie 
prawo, po rozpatrzeniu złożonych ofert, de- 
cyzje wyboru oferenta. 51 


spadkowej 
do dnia 10 


należy składać w P~ | 


dzy pięściarzami Polski 4 Niemiec. Bę- 
dzie to siódme spotkanie z Reprezenta- 
cją Rzeszy. Dotychczas Niemcy pokona 
li nas pięciokrotnie, raż tylko w Pozna- 
miu udało się zejść z ringu zwycięzcami, 
w stos. 10:6, 

Niemcy ustalili į 
zentantów, Na wolny powietrzu na sta- 
djonie przy ul, yśliwieckiej stanie 
„ósemka ' mistrzów Niemiec. 

Bilans sportowy naszych przeciwni- 
ków jest doprawdy imponujący. Faerber 
—waga musza ma na sozkład de Węgśród 
Szabo i SZA IL. ty py — 0: 
gucia jest najlepszym tec iem Nie- 
miec: Śckiosdo — w. lekka reprezento- 
wał już niejednokrotnie barwy Rzeszy na 
meczach z Polską, pokonał uprzednio 
Chrostka i Banasjaka, Murach — w. 
półśrednia walczył w Poznaniu na turnie 
fu Sokoła i pobił Taborka. Stein — w. 
średnia, jest najsilniejszym punktem Nie 
miec. Runge — w. Ep tę jest wicemi- 
strzem Europy. Z Polaków pokonał Piła- 
ta i Krenca. O przedstawicielach wagi 
półciężkiej i piórkowej — Jaspersie oraż 
Buetnerze — brak jest bliższych danych. 

Wiadomości z obozu pięściarskiego na 
Bielanach, gdzie nasi bokserzy „ostrzą 
pazury” — podamy w numerze juitrzej- 


szym. 
WIĘCEJ GAZU! 
Skoda wyjeżdża do Bydgoszczy 


Reprezentant Warszawy w grach o wej 
ście do ligi — drużyna Skody wyjeżdża 
w niedzielę do Bydgoszczy, gdzie spotka 
się z miejscową Polonią. 

Od czasu, kiedy jedenastka warszaw- 
ska zremisowała z Legią w Poznaniu, ze 
dBi ożywiony jest zupełnie innym du- 
chem, Wola zwycięstwa i dobrej gry za- 
stąpiła dawne zniechęcenie i gorycz po- 
rażek. 

Pomysł kierownictwa sekcji piłki noż- 
nej, by odmłodzić linje obronne wydał 
jaknajłepsze rezultaty. Skoda wyjeżdża 
więc w tym samym składzie, w jakim tak 
dzielnie zareprezentowała się w Pozna- 
niu. W bramce grać będzie Lisowski, na 
obronie „młodzież* — Napiórkowski — 
Walczyk, Na bocznej pomocy Czaja, na 

rawym łączniku Rusinek, na skrzydle 
wśrczewski. Warszawa oczekue od 
swej reprezentantki dobrego „gazu”. 


NA KORTACH LEGJI 
Międzynarodowe mistrzostwa Polski. 


W ramach międzynarodowych mi- 
strzostw Polski padły wyniki następują- 


ce: 

Gra pojedyńcza panów: Tłoczyński po 
konał Lieblinga 6:0, 6:3, 6:0, Wittmhn 
— Herbst 6:4, 6:1, 6:3, Schmidt — Horain 
6:3, 6:4, 3:6, 6:4. Hebda — Zbyszewski 
„4:6, 6:2, 6:2, 6:3. Tarłowski — Majewski 


skład swych repre- 


6:1, 6:2 6:3, Planner (Austria)—Altschuel 
ler 6:2, 6:3, 10:8. Hughes (Angla) — Po- 
pławski 8:6, 6:3, 6:2. Spychała Kołcz 1-y 


1:6, 6:2, 9:7, 6:2. Schmidt (Rumunja) — 
Czyżowski 6:0, 6:3, 6:2, 

Dziś, t. į w czwartek dalszy ciąg roz- 
śrywek. 

Popołudniu odbędą się ćwierćlinały pa 
nów; Tłoczyński — Pauwnner, Hebda — 


Hamburger, Hughes — Schmidt, pozatem 
finał juniorów śry podwójne panów i mie 
szane. 


ctujących poślubi 24-letni, i 
HR Samotny K. 1554 © ` 


kuje sensacyjną powieść p, t. „Tragedja 
kupców Chęcinerów". 

Pozatem w związku z tą sprawą, w 
dzielnicy żydowskiej skomponowano sze 
reg piosenek, zbliżonych do śpiewanych 
w swoim czasie piosenek o mordercy 
Paryzenbergu. 

Proces Henryka Hartglasa i jego żony 
będzie wielką sensacją dla * żydowskiej 
ludności Warszawy. W charakterze 
świadków na procesie wystąpi kilkudzie- 
sięciu członków rodziny Chęcinerów. 

Akt oskarżenia zawiera sensacy'ny 
opis życia Henryka Hartglasa. Jak z nie- 
go wynika Hartglas przed kilkoma laty 
zajmował się morskim przemytem i był 
kapitanem własnego okrętu, Hartlasa łą 
czyły tajemnicze stosunki z konsulem 
jednego z państw południowych, który na 
stępnie zginął w zagadkowych okolicz- 
mościach w katastrofie samochodowej. 


Wszyscy wiedzą w Warszawie 


ww CIASTKA 


w cukierni 


J. Gajewskiego 


Chmielna 47-a tel. 520-49 


| ob 


Jeden z lokatorów, Bożysław Stern. 
od chwili złożenia podania nie używa 
wiasnej kuchni, gdyż rozpalenie ognia 
równałoby się podpaleniu całej kamie- 
nicy. Od pięciu długich miesięcy loka- 
tor tuła się po sąsiadach, korzystając 
z ich uprzejmości, Ostatnio zainstalował 
się w lokalu, którego właściciel korzy- 
sta z dwumiesięcznego urlopu zdrowot- 
nego. 

Drugi z lokatorów — Cukier, z prze- 
rażeniem kładzie się do łóżka, gdyż od- 
padający tynk sypie się na głowę, grożąc 
zawaleniem sufitu, 

Szczytem wszystkiego są jednak wylo- 
ty wentylacyjne na strychu. Widocznie 
brak gotówki lub poprosłu niedbałość 
była przyczyną tego, że wylotów tych nie 
wprowadzono na dach, Skutek jest taki, 
że kobiety, wieszające na strychu bieli- 
znę narażone są na ewentualność złama- 
nia lub zwichnięcia nogi. 

Przed kilku dniami do takiego wylotu 
wpadł kot. Nieszczęśliwe zwierzę męczy- 
ło się trzy doby, nie pozwalając spać lo- 
katorom. Wreszcie zdechło. Nie trzeba 
chyba wspominać, jaką woń zacznie 
wydzielać rozkładające się zwierzę. 

Lokatorzy kilkakrotnie interwenjowali 
już u władz inspekcyjno - budowlanych, 
dak dotąd napróżno. 

Sądzimy, że głos nasz nie przejdzie 
bez echa. Uparty kamienicznik domu 
przy ul. Miłej 31 musi uporządkować ka- 
mienicę! x 


m 
00 BÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
NANY tg SKUTĘCZNOŚCI 


powsteną hale targowe 
(K) Podjęte mają być niebawem roboty 
nad przebudową dawnej cegielni micj- 
skiej na Burakowie, wzniesionej jeszcze 
ża czasów rządów rozwiązanego magi- 
stratu Cegielnia ta będzie przebudowa- 


na mowoczesne hale targowe, które 
obsługiwać będą przedmieścia stolicy. 


Meksyk na Marymoncie 


Nocami strzelanina jak na wojnie 


Mieszkańcy Marymontu alarmują nas 
nieustannie, że bezpieczeństwo tej dziel- 
nicy, zwłaszcza nocą, pozostawia wiele 
do życzenia, Z nastaniem późnych go- 
dzin nocnych, przechodnie słyszą raz po 
rez wystrzały rewolwerowe, Kto i dia- 
czego strzela, trudno zgadnąć, Że nie 
jest to jednak ani przyjemne ani bez- 
pieczne dla przechodniów, o tem nie 
trzeba nikogo przekonywać. 

Rzecz dziwna, że tak wielka i ludna 
dzielnica, jak Marymont, nie posiada 
zupełnie posterunków policyjnych. 

Nocą na Marymoncie nie widać nigdy 
patroli policyjnych, ani rowerowych (te 
zresztą są niemożliwe spowodu nieure- 
śulowanego terenu), ani też konnych. A 


| 


przecież patrole takie są konieczne ze 
względu właśnie na owe strzały, które 
rozbrzmiewają dosłownie codziennie‘ i 
bardzo często w ciągu nocy, Drugą bo- 
lączką Marymontu jest zupełny brak 'o- 
świetlenia ulic nocą, To też w ciemno- 
ściach rodzi się zbrodnia i przestępczość 
ma szerokie pole do działania, 


Sądzimy, że władze miejskie powinny 
się opiekować całem miastem, a nie tyl 
ko jego centralnemi dzielnicami. Główną 
uwagę należy właśnie zwrócić na pery- 
ferje, które rozwijają się w Wielką War- , 
szawę, ale na przeszkodzie temu rozwo 
jowi stoją brak oświetlenia, bezpieczeń- 
stwa publicznego, no i regulacji ulir 


Miłość za matową szybą 


Zawikłany proces rozwodowy bogaiego ziemianina 


Właściciel wielkiego majątku ziemskie 
go, Henryk Werner, pragnął rozwieść się 
z żoną. Zmienił więc Werner wyznanie 
i przez konsystorz prawosławny starał 
się 6 rozwód. Jednocześnie p. Werne- 
rowa wystąpiła na drogę cywilną. prze- 
ciwko mężowi, o alimenty, domagając się 
skapitalizowanej kwoty około 250 000 
złotych. 

Na rozprawę zgłosiła się stara piastun 
ka, Janina Marczakowa, mieszkająca w 
majątku i opowiedżiała, że na własne 
oczy widziała, jak pewnego dnia pani 
dziedziczka wyszła z łazienki z „podkasa 
ną koszulą” a za nią w negliżu, admini- 
strator majątku, Oboje całowali się w 
korytarzu. 

Wernerowa oskarżyła Marczakową o 
złożenie fałszywych zeznań, Sąd Okręgo- 
wy, rozpatrując sprawę starej piastunki, 


uznał, że działała celowo na niekorzyść 
żony właściciela majątku, składając ze- 
znania nieprawdziwe. Sąd oparł swój wy 
rok na tem, że szkło na werandzie jest 
matowe i staruszka przeto nie mogła wi- 
dzieć nic przez szyby. Marczakową ska- 
zano na rok więzienia, 


Skazana odwołała się do Sądu Apela- 
cyjnego, który uchylił wyrok pierwszej 
instancji, uniewinniając Marczakową. 

Od wyroku tego założył skargę kasa- 
cyjną adw. Gustaw Wielikowski który 
występował w imieniu ziemianki z po- 
wództwem o symboliczną złotówkę. 

Sąd Najwyższy wyrok Sądu Apelacyj= 
nego uchylił i obecnie niezwykle po- 
śmatwana sprawa o podpatrzoną za mato 
wą szybą miłość, znajdzie się powtór= 
nie w apelacji. 
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SZUKAMY SIĘ WZAJEMNIE 


Listy i oferty do odebrania w Redakcji 
tylko od godz. 5 — 7 ppoł. 


Separowany lat średnich inteligentny 
pozna pracującą , niebiedną, w celu ma- 


trymonialtym 
sy Podolanin. 4628 
Młodą przystojną panienkę że sfer pra- 


: Poznam inteligentnego pana na posa-. 
ać Wysokeigo; do lat 42. Krawcowa, 
at 35. 


Brzystojna nie szczupła. 1555 


Wdowiec w sile wieku, mający posia- 
dłość i zakład kowalsko - ślusarski, prag- 
nie poznać panią materjalnie niezależną, 
w celu matrymonjalnym, wiek obojętny. 

Brunet L, 1556 


Separat lat 40, pragnie poznać niemkę 
do lat 32, zgrabną, dobrej tuszy, jestem 
o dobrym charakierze, bez żadnych na- 
łogów, ze sfery robotniczej, 


R. D. Rent. 1557. 


Kawaler lat 30 pragnie poznać towa- 
rzyszkę życia, wiek, wyznanie į uroda o- 


„ bojętne, ze sfery zamożnej, 


Brzydulek 1557 
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Dr. ASTIC 


Zasiadano do uczty weselnej, W ko- 
ściele odbyło się wszystko jak należy. 
Przy ołtarzu naobiecywali sobie conie- 
miara, On jej — ona jemu. A potem pań- 
stwo młodzi karetą przyjechali do do- 
mu, Co robili po drodze — żadne z nich 
nie chciało powiedzieć. 

I właśnie zasiadano do stołu, Tymcza- 
sem zewsząd napływały depesze gratula- 
cyjne. Z namaszczeniem odczytywał je 
pan starszy, ojciec panny młodej. Pa- 
nienki wspinały się za jego plecami na 
palce, chcąc czytać równocześnie. 

Pan starszy wzrostu był nadmiernie 
wysokiego, chudy jak szczapa, szyja cien 
ka i długa. 

To całe jego szczęście! 

Gdy czytał, grzdyka mu grała, głos ła- 
mał się ze wzruszenia. Panienki z tyłu 
piszczały. Pan starszy z łatwością od- 
wracał długą i cienką szyję, 

To całe jego szczęście! 

Wreszcie nadeszły już wszystkie mniej 
więcej przewidziane depesze, brakowało 
tylko tej od szefa pana młodego. Bardzo 
ważna depesza! Nadszedł listonosz, Pan 
starszy powoli otwierał. Ledwie okiem 
rzucił, zatrzepotał rękami, depesza wy- 
padła, oczy mu powoli ale konsekwent- 
nie zaczęły wyłazić na wierzch, 

Panienki pisnęły! F; 

Ale — powiedzcie sami, coby się było 
stało, gdyby pan starszy miał krótki, fa- 
poplektyczny kark? 

Stałoby się bardzo niedobrze. Gratu- 
lacyjna, weselna depesza była w czar- 
nych, żałobnych obwódkach. 

Okropny wstyd dla całej rodziny! 

+ 


Na poczcie wyjaśniono, że z powodu o- 
gólnej żałoby narodowej tego rodzaju 
blankietów nadrukowano bardzo dużo. 
Trochę ich zostało i trzeba je było zużyć. 
I w ten sposób radosny tekst dostał się 
ma żałobny blankiet. 

Wydarzenie zresztą autentyczne. 
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Aeroplan na usługach przemytników rumuńskich; 


PE PENE ar dalia = 3 = e 


were 7 71 


Lotnik-xap talis'a, z pochodzena F ancuz, z zawodu przemytnik 


Na jakie bezczelne w swej śmiało- 
ści pomysły wpadają przemytnicy, © 
tem najlepiej mówi wielka afera prze- 
my 'nicza, wykryta obecnie w Rumunji. 
Bohaterami tej afery okazali się Fran- 
cuz, nazwiskiem Bourlaton, jego mał- 
żonka, dziennikarz rumuński Vlad Ko- 
ca i Rumunka, maszynistka w mini- 
sterstwie spr. zagranicznych Rumunji, 
panna Pocol, 

Boutlaton jest bogatym fabrykan- 
tem na południu Francji, posiadają- 
cym kilka fabryk chemicznych, 

Na wygląd jestto człowiek nie- 
zmiernie poważny i ogólnie szanowa- 
ny, jednem słowem to, co nazywają 
„nobliwy”, Jest on wiceprezesem to- 
warzystwa aeronautycznego jednego z 
departamentów, Podczas wojny świa- 
towej Bourlaton był nieustraszonym 
lotnikiem, za co otrzymał kilkanaście 
wyższych odznaczeń wojskowych, jak 
również krzyż Legji Honorowej, Po 
wojnie Bourlaton zajął się interesami, 
nie zapominając o imprezach lotni- 
czych. 

Ostatnio jednak, p. Bourlaton posta- 
nowił wykorzystać swoje zdolności lot 
nicze w kierunku zgoła przez świat 
nieoczekiwanym. Władze rumuńskie 
niespodziewanie wykryły, że Bour- 
laton jest piratem powietrznym, prze- 
wożącym kontrabandę, 

Pewnego pięknego poranku nad 
miejscowością Olt w Rumunji ukazał 
się aeroplan francuski, Na szosie w 
tym czasie stał automobil, w którym 
znajdowały się dwie damy i jakiś 
młodzieniec. > 

Vlad Koca machnął białą chustecz- 
ką, a aeroplan począł obniżać lot. Ze 
wszystkich stron zbiegli się włościa- 
nie, myśląc, że aparat spada. Ale wy- 
lądował on gładko i z wnętrza apara- 
tu wyszło dwóch panów, 


Do serc Czytelników 


67-lelnia, chora na nogi, puchnie z ołodu 


Motrę osa 1 
gi pani Z., trudno opisać, Wystarczy, że 
p. Z. puchnie z głodu! Nic nie ma do 
spieniężenia, awno _wyprzedała 
wszystko. Z płaceniem komornego (37 zł- 
miesięcznie) zalega od 2 i pół lat. 
Podania do Opieki Społecznej przy 
ul. Złotej 74, nie odnoszą żadnego skut. 
ku. Widocznie wywiadowcy sądzą, że 


jącą w pokola chorei na no „tega tusza” — dowodzi ukrytego do- 


brobytu. 

Apelujemy więc do ludzi dobre’ woli. 
Pomóżcie nieszczęśliwej, chorej kobiecie. 
Najdrobnie'sze ofiary, paczki żywnościo 
we będą dla niej radością. 

Adres p. Z. posiadamy w Redakcji, In- 
formacyj udzielamy w godz. 4 — 7 po 
poł. Tel. 204-94. 

_ Redakcja. 
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ZAOFIAROWANE 
Pracownicy Warsztatów Głównych 
"Tramwajów Miejskich — zł. 18 — na 
biedne dzieci do uznania p. Redaktorki 
„Poczty dla wszystkich”. 
Dla Rodziny K. Bezimiennie gr. 20, P. 
Andrzej Starosz zł. 1, 
Do biura potrzebna panienka znająca 


Pros? 


Osoba inteligentna, w średnim wieku, 
lubiąca dzieci, b. nauczycielka, zna do- 
skonale Ponoc jo domowe. Prosi o 
pracę, Oferty sub.: K. J. G. 


Wychowawca, młody ksiądz katolicki, 
udziela lekcyj ;ęzyka włoskiego i łaciny. 
Wiadomość w Redakcji. 


Korepetytor rutynowany, przygotowu- 
je do matury. Wacław Jur. 


buchalterję i pisanie na maszynie. Pol- 
skie Pogotowie Żarówkowe, Królewska 


Nr. 11. 
WYDANE 
Rodzinie K. — paczkę żywnościową., 
P. C. Z. — zł, 10. „Uczeń 6 klasy“ — o- 


trzyma lekcie: Górczewska 44a m. 7 u p. 


sierżanta Ucznika. 


o pracę 


, UWAGA! 

Do redakcji naszej przysłano kwit lom 
bardowy wydany przez Warsz, Tow. 
Pożyczk. na Zastaw Ruch, za Nr. 339294. 
Pożyczka udzielona złp. 100 w dniu 4.12 
1934 pod zastaw kandelabrów i koszyka 
(srebro). 

Właściciel kwitu może go odebrać w 
Redakcji w godz. 5 — 7 w „Poczcie dia 
Wszystkich”, 


Koca zwrócił się do włościan, pro- 
sząc, aby pomogli wyładować z wnę- 
trza aparatu kilka pakunków  cięż- 
kich, Tłumaczył włościanom, że apa- 
rat zbyt obciążony grozi, katastrofą. 
Włościanie chętnie zabrali się do ro- 
boty i w kilka minut tłumoki były już 
na automobilu. Aeroplan zerwał się 
ponownie do lotu i odpłynął. Auto- 
mobil odjechał szybko w tumanach 
kurzu, 

Wśród zebranych włościan znajdo- 
wał się przypadkowo Żandarm ru: 
muński, Zawiadomił on o wszystkiem 
swych zwierzchników w miasteczku 
Slatana, 

Policja wszczęła śledztwo. Udano 
się na lotnisko i odznaleziono ów a- 
parat. Pilot Bourlałon zeznał, że przy- 
jechał z Jugosławii, ale nigdzie vo 
drodze nie zatrzymywał się, tylko 
przyleciał wprost na lotnisko. 

Policja, która miała już raport o 
lądowaniu aparatu, poczeła teraz go- 
raczkowo szukać automobilu, Znala- 
zła go wkrótce, właśnie w chwili, kie- 
dy wyjmowano z niego olbrzymie to- 
boły sztuczneśo jedwabiu. Było tego 
coś około 100 klg, Władze celne o- 
cło. Sama kara wyniesie 4 i pół mil- 
jona lei. 

Aresztowano natychmiast p. Bour- 
laton. dziennikarza Koca i pania Po- 
col, Na aeroplan i automob’! nałożo- 
no sekwestr na poczet należności za 
cło, Sama kara wyniesie 4 inół mil- 
jona lei, 

Śledztwo w tej sensacvinej sprawie 
trwa dalej, Policja twierdzi nawet, że 
nie była to pierwsza podróż Bourla- 
tona przez atmosferę do granic Ru- 


Z MUZYKI 
OPERA: „ROSE MARIE" FRIMMLA 


Kończymy sezon letni na wesoło. Po 
blisko dwum'esięcznym sukcesie „Hr. 
Luksemburga” da'e nam ruchliwa dyrek- 
c'a Overy przysmak, batdziej eśzotvcz- 
ny w fosłaci operetki Rose Marie", któ 
ra fak wiadomo obiegła iuż wielkie sreny 
europeiskie. Muzyka Frimmla, mało u 
nas znanego, posiada cechy wsrółczesno 
ści. zwłaszcza dwa motywy „Rose Ma- 
rie” i „zew indian” zasłuówie na uznanie 
za swo'ą melodyjność. Treść pusta, z do- 
mieszką dramatyczności, dużo ruchu i do 
bre temro. aktu I-go, prześląd mody w 
akcie II, no i nasze „ciało baletowe” 
pod esida Pianowskiego, efekty świetl- 
ne oryginalne — oto zalety zewnętrzne 
nowej operetki: 

Cóż pisać o wykonawcach? Prym dzier 
ży nasza ulubienica, Lucy Szczepańska 
w roli tytułowe”, obok niej Wejssis, May 
i Zdzitowiecki, który reżyserował całość, 
W epizodach: Szabrańska, Wędrychow= 
ska (dobra groteska) i w. innych. Orkie- 
strę prowadził z maestą dyr. A, Doł- 
życki, Na uwagę zasługują dekoracje Jew 
niewiczowej. Przyjęcie nowej operetx. 
przez publiczność bardzo gorące. 


Bth, 


KUPON PRAWNY Nr. 130 


okazanie dwóch kuponów porządko: 


wych w Administracji w godz. 4 — 
upoważnia do skorzystania z bezpłat 
nej porady prawnej. 


_ 
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munji z cennym towarem, Zdaje się. 
że Bourlaton odwiedzał nietylko Ru- 
munję, ale i inne kraje, Policja twier- 
dzi nawet, że są dane, iż p. Bourlaton 
lądował i w Polsce, 

Ten bohaterski lotnik w czasach 
wojny światowej stał się obecnie 
również bohaterem, ale już roman- 
su... kryminalnego, 


FRASZKI 


że 
* ` 
Gdańsk nam wymierzał i wymierza 
przeróżne finiy, prztyki, prztyczki, 
czas więc już będzie, by w rozmowach 
z Gdańskiem zdjąć wreszcie rękawiczki. 


Im silniej im wbijemy w głowę, 
że z nami kłamstwo nie popłaca, 
tem przyjemniejszą będzie potem 
i owocniejszą z nim współpraca. 


Cierń. 


Zam ast do oltarza, na 2 lata do wiezienia 


Kwasem solnym torowała sobie drogę do ołtarza 


Panna Janina Duranc i p. Jan Łęcki 
mieli się od pewnego czasu ku sobie. 
Ponieważ termin ślubu był ustawicz- 
nie odkładany, więc p. Janina, mając 
pewne wątpliwości co do zostania 
kiedyś panią Łęcką, postanowiła z o0- 
blubieńcem rozmówić się kategorycz- 
nie, 

Rezultat konferencji wypadł niepo- 
myślnie, P, Jan dał odpowiedź wymi- 
jającą, wobec czego spotkała go wiel- 


ka przykrość. Panna Janina wywarła | 


zemstę za obojętność, Wyjąwszy na- 
czynie z kwasem solnym — wylała je- 
go zawartość na głowę nieszczęśnika; 

Skończyło się na poparzeniu twa- 
rzy i rąk. 

Sąd uznał, iż p. Duranc działała z 
premedytacją i ze świadomością skut- 
ków użycia źrącego płynu. Za tę zbro- 


dnię Durancówna została skazana na 
2 lata więzienia, 

Przy wymiąrze kary sąd wziął pod 
uwagę dotychczasową niekaralność oJ 
skarżonej, oraz częściowe przyznanie 
się do winy, Ponadto, że zbrodni do- 
puściła się z zemsty, pod wpływem a- 
fektu, ; 

Sprawę tą rozważył sąd apelacyjny, 
który wyrok I instancji utrzymał w 


mocy, 
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KARSKIE i 


Przychodnia specjalna dla chorych na 
PŁUCA I SERCE Senatorska 28/30 


Rentgen. Odma sztuczna, Elektrokardjograf. 
Porada wraz z prześwietleniem. Wezwania 
na miasto: tel. 593-33. 

1677 


Dr. DOBRZYŃSKI 


weneryczne i płciowe 9.2 i 5-8 
Niedz, 9—2. Pierackieso 15 KE 


Specjalna Porada 
przych. dla PŁ UCA wraz z 
chorych na > przeświet!, 


Maiszałkowska 38, 9-00-09. (10-1 i 3-7) 
A 1743 


IrCC NICA SENATORSKA 10 
weńer. czne, płciowe, skii. Fenty 
Niedz. 10-3. Kobiety przyjm. lekarka 2-6. 


1760 
LECZMY:CA 


8 r do 9 w. Niedz. 8—3 g RLA 3 


weatr,czne, płciowe i skórn: 
Kobiety przyjm. lekarka 2 — 6. 1753 


> GRGSGLiK 


med, 

WENERYCZNE I PŁCIOWE 
przyjmuje w lecznicy 
Marszałkowska 104 i Złota 44, 
Przyjęcia cały dzień, 1754 


Dr. med. K, Kraj wski choroby we- 
neryczne, płciowe, skóry Przyjm. w swojej 
pryw Lecznicy Chmielna 56, od 8 rano do 
9 wiecz, Niedz. do 1-ej (Telefon 267-52) 

1625 


LECZNI CA wyłącznie dla 
REUMATYKÓOW 
ARTRETYKÓW WIERZBOWA tt 

czynną 9 — 5, 1758 
WENERYCZNE 


skórne, płciowe, kosmetyka. 


LECZNICA, PUŁAWSKA Nr. 11 
Przyjęcia ad 9 r. do 8 w. Tel. 843-10. za 
1 


SPECJALNA 

LECZNICA chorób 20 ŁĄDKA 
KISZEK, WĄTROBY. Prześwietlenia. LESZ- 
NO 38, Od 9-11 i 3-7, niedz. 10-12. 


m. S$. WATNTRAUB 


WENERYCZNE, SKÓRNE, PŁCIOWE 
i KOSMETYKA 
Leszno 66 od 9 r, 9 w. Niedz, do 2. 
1764 


CHŁODNA 42 Lecznica 


Weneryc”ne, płciowe i skóry 
10 r. — 8 w. Niedz. do 2 p. p. 1258 
PRAGA — LECZNICA 
WENERYCZNE 


Florjańska Nr, 12 
Wszystkie specjalności. Dentystyka 9—9 w. 
1656 


Tel. 10-10-35, 
GI3> ER LECZNICA 
Weneryczne płciowe, skórne 


Chmielna 47, od 9 r. do 9 w. 
1710 


Dr. 
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ANTONI MARCZYŃSKI 


KRZYK O ZMROKU 


33) 
POWIEŚĆ 


Mówiąc to, stał tyłem zwrócony do drzwi od przedpokoju. 
A tam przed chwilą wszedł Grzegorz Bronicz, któremu pani 
Marta otworzyła drzwi z klatki schodowej; mimowolnie sły- 
szeli oboje całą jego niemoralną tyradę. Domyślił się, że słyszeli, 
gdy spotkał ich w przedpokoju, gdy spojrzał im prosto w oczy. 
Nastała chwila przykrej ciszy, 

— Czy Wanda jeszcze nie wróciła? — spytał wreszcie. 

— Nnnie, Powiedziała mi, że idzie na strych f... 

— Na strych? 

— Tak, ale to było już dawno temu, Niemożliwe, by sie- 
działa tam przez tyle godzin, musiała widocznie wyjść do mia- 
sta... Pan odchodzi? Ale na kolację pan wróci, prawda? Ze 
względu na imieniny Rysia byłoby... 

— Niestety, pani Marto, nie mogę. — Zdawkowym poca- 
łunkiem musnął jej dłoń i nagle parsknął śmiechem, — czy bę- 
dziecie mi przynosili wałówki, gdy mnie wsadzą do kryminału? 

— Ależ, panie Stefanie.. Więcej nie mogła rzec; jego 
śmiech brzmiął tak szyderczo, tak przykro, tak złowrogo... 


Na strychu kamienicy, w której mieszkali Larscy zabrzmiał 
nagle krzyk śmiertelnie ranionego człowieka. 


Koniec części pierwszej. 


PRENUMERATA 
Wydawca i Redaktor Bronisław Kalwary. 
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miesięczna Dzienika Piotrkowskiego, wynosi zł.ot. 2.50 
z dostawą zł. 3, kwartalną złotyc 


CZĘŚĆ DRUGA 


SENSACJA! 
SENSACJA! 
SENSACJA! 


Motto: -Oburza nas wiwisekcja i słusznie. Ale 
czyż dusza jest czemś gorszem, niż świnka 


murska?! 

Dnia 9-go lutego, 

Telefoniczny meldunek XVI-go Komisarjatu P, P, w War- 
szawie wywarł w Urzędzie Śledczym takie wrażenie, że zamiast 
wysłać któregoś z przodowników, czy młodszych oficerów po- 
licji, wydelegowano doświadczonego inspektora Ventorka. Po 
obejrzeniu zwłok znalezionych na strychu i po niezbyt udanym 
eksperymencie z psem policyjnym, inspektor udał się do miesz- 
kania Larskich, gdzie kolejno przesłuchał wszystkich domow- 
ników. Z ich zeznań przyłoczy się tu tylko te ustępy, które są 
najbardziej charakterystyczne dla psychiki samego śledztwa, 
jeżeli tak można powiedzieć. 

Bo chodzi nam w tej części powieści także i o to, by wy- 
kazać, że pomiędzy praktykami osławionej Świętej Inkwizycji, 
a dzisiejszem śledztwem wraz z towarzyszącym mu huczkiem 
w prasie niema znów tak wielkiej różnicy, Metody są podobne, 
tylko obecnie nie dręczy się już ciała, nie wyciska się z niego 
kubłów krwi. Dzisiaj przedewszystkiem torturuje się duszę!!! 


Lecz dusza ani nie krwawi nazewnątrz, ani nie pokrywa się wi-. 


docznemi sińcami; uniemożliwia to badanym wnoszenie zaża* 
leń na złe obchodzenie się z nimi, a nam wszystkim umożliwia 
pławienie się w radosnej dumie, że żyjemy w tak humanitarnem 
stuleciu, 

Żądny sensacyj Czytelniku, racz wybaczyć tę nieciekawą 


7, z przesyłką zł 8 


"|. CENY OGŁOSZEN: I-sza 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr., w tekście 60gr. 
Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. 


dygresję. Tytułem odszkodowania za ów nudny ustęp będziesz 
miał dalej samą tylko akcję, akcję, akcję, Żadnych opisów przy- 
rody, żadnych psychologicznych rozważań „i t, p. przeżytków” 
jak odpisał Stefanowi Radle jeden z dzienników. Zato dużo, du- 
żo pikanterji, sensacji, sensacji i pikanterji, Obsłużymy Cię, Sza- 
nowny Czytelniku solidnie, niczem sam mistrz Pitigrili, Oto 
zbliża się do inkwizytora Vontorka korowód znanych Ci już 
osób, by kolejno zaspokoić jego i Twoją ciekawość: 


MARTA 

Inspektor Vontorek spoirzał bez cienia współczucia ma 
szlochającą kobietę i niecierpliwie zastukał ołówkiem, 

— Teraz chciałbym dowiedzieć się pewnych szczegółów 
o pani. — Musiał powtórzyć to dwukrotnie, zanim wyjąkała, że 
po mężu nazywa się Traciewicz, — To wiem, generalia pani 
mamy już tutaj, — potrząsnął arkuszem papieru, — mnie in- 
teresuje w tej chwili rola, jaką pani odgrywa w tym domu... Ze» 
chce pani łaskawie zapanować wreszcie nad nerwami. Oprócz 
pani, muszę dziś jeszcze przesłuchać kilkanaście osób. Kilka- 
naściel 
, Marta opanowała się wkońcu na tyle, że mogła w dalszym 
ciągu zeznawać, 

Niewesołe było jej życie, Owdoówiała w rok po ślubie, ma- 
jąc lat dwadzieścia trzy. Wówczas jej siostra, Zołja Larska, 
obłożnie chora od kilku miesięcy zaprosiła ją do siebie, do 
Warszawy. Marta przyjęła to zaproszenie z wdzięcznością, By- 
ła szczerze zadowolona, że może opuścić miasteczko, w którem 
każdy szczegół przypominał jej krótkie chw'le szczęścia, mi- 
nione bezpowrotnie i na wyjezdnem przysięgła sobie nie wró- 
cić tam już nigdy... 

—sTo ważne, — wtrącił inspektor i mrugnął na protoku- 
lanta, — Zatem już wtedy postanowiła pani pozostać w War» 
szawie, na stałe! D. c: m 


„Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewiczą 14, 


